Szlak turystyczny bł. Jana Balickiego 

Ludzie w wielu krajach potrafią rozreklamować i korzystnie sprzedać turystom wszystko, co mają ciekawego. Nam, Polakom daleko do tego. Mamy wiele walorów, wiele miejsc ciekawych o których nikt nie wie Jedną z takich niewykorzystanych atrakcji to miejsca związane z Błogosławionym Janem Balickim. Cieszy, że znaleźli się ludzie gotowi opracować szlak turystyczny związany z tym Patronem. Oto opracowany przez p. Władysława Jakubca mieszkańca Kruhela Wielkiego. 
Przewodnik
Po szlaku modlitewnym   im Błogosławionego ks. Jana Balickiego.

Dokładne opisy tych miejsc i obiektów na trasie szlaku modlitewnego które są przedstawione w przewodnikach turystycznych, po Przemyślu i okolicy  przedstawia m  skrótowo, rezerwując więcej miejsca na obiekty znajdujące się w Kruhelu Wielkim, bo dotychczas nie były one przedmiotem szczegółowego opracowania. 

Katedra
Katedra rzym kat pw. św. Jana Chrzciciela Jest najstarszym kościołem w Przemyślu. Budow la trójnawowa, z wydłużonym prezbiterium, z kilkunastoma ołtarzami. Wśród nich Matki Bożej z alabastrową statuą Matki Bożej Jackowej obok po prawej stronie ołtarz z czarnego marmuru z relikwiami Błogosławionego Jana Balickiego, a w starannie odnowionej kaplicy relikwie św. Józefa Sebastiana Pelczara. Naprzeciw, w kaplicy Drohojowskich. Ołtarz Najśw. Śakramentu W lewej nawie na tylnej ścianie ołtarzyk z piaskowca a obok marmu-rowej chrzcielnicy konfesjonał w którym spowiadał Błogosławiony.  .   

Seminarium Duchowne – założone w roku 1678 to okazały bezstylowy gmach, w nim sala pamięci Błogosławionego , w mieszkaniu, które zajmował przez lata, jako Rektor Semi-narium. W sali zgromadzono przedmioty i urządzenia codziennego użytku , szaty liturgiczne i rzeczy osobiste  Błogosławionego. 
Zamek.

Stromą uliczką wchodzimy na wzgórze zamkowe. Na placu przed zamkiem kazimierzowskim kamień pamiątkowy Konstytucji 3 Maja.  Sam zamek z lat 1310 – 1370 był świadkiem donios-łych wydarzeń historycznych, W swych murach gościł Kazimierza Wielkiego, Św. Jadwigę, Wła-dysława jagiełłę, Kazimierza Jagiellończyka, Jana Olbrachta, Stefana Batorego, Władysława IV. 

Zamek był kasztelanów i starostów przemyskich, tu odbywały się sądy grodzkie i ziemskie oraz zjazdy przedsejmikowe szlachty ziemi przemyskiej. Organizowano w nim huczne zabawy i uroczystości. Obecnie w zamku ma siedzibę teatr amatorski „Fredreum” 

Figura Matki Bożej

Idąc oleją parkową po zachodniej stronie Zamku natrafiamy przy murze okalającym Seminarium Duchowne na barokową figurę matki Bożej z piaskowca. Figura wcześniej stała przy moście na Sanie. Opiekują się nią harcerze organizowane są uroczyste nabożeństwa, zwłaszcza 
Kruhel Wielki

Podmiejska wieś położona na północnym stoku Wapielnicy ( 394) na południowy zachód od Przemyśla, administracyjnie należy do gminy Krasiczyn. Początkowo była w użyciu nazwa Kruhel Miejski. Pierwsza informacja historyczna pochodzi z zachowanego dokumentu z 12 lipca 1472 roku, z którego wynika, że Jerzy Krizic, szlachcic z Prałkowiec, pozwolił rajcom przemyskim na użytkowanie wsi Kruhel za pożyczone od nich 22 i 1/3 grzywien, dopóki nie odda pożyczonej sumy. ( Z. Konieczny „zasoby Zbiorów Archiwum w Przemyślu „). Suma ta nie została oddana i.. Kruhel jest do dzisiaj własnością Przemyśla. Konieczny przytacza też późniejsze liczne dokumenty, np. z 20.lutego 1633 mówiący o przekazaniu [image: image1.jpg]


przez Władysława IV trzech zagród na Kruhelu miastu, czy, z 1680 potwier dzający, że Kruhel dzierżawili rajcowie Krauzing i Parchamowicz. 

W 1602 r. Dziedzic Ostrowa i Prałkowiec Maciej Ostrowski oskarżył gminę przemyską  o „niechęć oddania mu Kruhela niegdyś zastawionego”. Pozycja ta podaje też informację o wydzierżawieniu Kruhela na w latach 1626 i 1642 na pilne potrzeby Przemyśla. „Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego” ( praca zbiorowa) mówi o procesie, który odbył się w 1930 r. między popem a dzierżawcą wsi.  Z tego też roku pochodzi cerkiew drewniana, pod wezwaniem Wniebowstąpienia Pańskiego, obecnie nie użyt kowana, chociaż została zrekonstruowana w latach dziewięćdziesiątych XX  wieku i jest jedną z atrakcji turystycz nych na szlaku architektury drewnianej. Obok stoi dzwonnica drewniana z XZIII wieku. 

Na przełomie Xi XIX w. Następuje nie wielki rozwój gospodarczy i społeczny wsi. Z materia łów źródłowych wynika, że w XIX w. Istnieje tu browar, karczma, wapiennik. Miesz kańcy prócz drobnej działalności rolniczej zajmowali się także wydobywaniem wapieni, ze złóż w górze wsi. Wydobywano nawet marmur, z którego wykona no statuy arcybiskupów Sierakowskiego i Kickiego w kaplicy katedry lwowskiej., co potwierdza rękopis nr. 1825, Siarczyńskiego w bibliotece Ossolineum. Dziś  jeszcze na stokach góry spotkać można bloki wapienne, z których dawniej wypalano wapno, a w wielu obejściach widać różnej wielkości okazy spełniające rolę elementów dekoracyj nych. Wcześniej mniejszych używano do przyciskania zakoszonej kapust w beczkach. 

Badacz tej okolicy – Dunikowski – w swej pracy „Rzut oka na geologie Galicyjej Wschod niej” pisze: „koło wsi Kruhel Wielki widzimy mnóstwo małych ryf, tj. skał sterczących odoso bniono i stromo wśród jakiegoś obszaru, a różnych od pokładów otaczających składem petrograficznym i odmiennym uławiceniem, które składem odróżniają się od reszty skał tego obszaru i swemi resztkami dowodzą, że mamy do czynienia z formacją górno jurajską tzw. „trionem”. 

Pod względem geologicznym okolica została przebadana w XIX w. Przez geologa profe sora Politechniki Lwowskiej Juliana Niedźwieckiego, który rezultaty swoich badań ogłosił w 1876 r., podając wzmiankę o istnieniu na tym terenie huty wapiennej. /.../ Według spisu po wszechnego z r. 1880  obszar Kruhela wynosił 118,80 ha, w tym 67,70 gruntów ornych, prócz tego las gromadzki 63 morgi i las magistracki 180 morgów. Obszar majątku dworskiego wynosił 12,45 ha, w tym 9,60 ha gruntów ornych, 0,60 ha pastwiska, 0,80 sadu, 1,25 ogrodu i 0,20 podwórze. W tym czasie majątek należał do rodziny magnackiej Mniszków. 

W „Historii rodów szlacheckich” – praca zbiorowa czytamy: „Piotr Mniszek syn Jakuba i Anny mieszczanin sieradzki w nagrodę męstwa pod Byczyną  i na przedstawienie marszałka wielkiego koronnego Zebrzydowskie go otrzymał w 1593 roku nobilitację. A do herbu przyjętym został przez Hieronima Bużeńskiego, kasztelana sieradzkiego. Ów Piotr przeniósł się w Przemyślskie; z żony Anny Dąbrowskiej miał synów Andrzeja, Krzysztofa, Piotra. Z linii Krzysztofa wnuk Piotra Mniszka – Jan Piotr dziedzic na Prałkowcach, Zasaniu i Kruhelu w Przemyślskiem, wylegitymowany w Galicji 1848r. Zm. 1854”.  

W majątku tym w kwietniu i maju 1868 przebywali pisarz Apollo Nałęcz Korzeniowski (1820 – 1869) – uczestnik powstania 1863, skazany przez sąd carski na zsyłkę do guberni permskiej na północy Rosji i syn Teodor Józef Konrad ( 1857 – 1924 ) pisarz angielski, kapi tan marynarki handlowej – twórca powieści i opowiadań głównie marynistycznych. W tym czasie Apollo prowadził rozmowy i korespondował z księciem Adamem Sapiehą na temat uczestnictwa w redagowaniu mającego po wstać w Krakowie demokratycznego pisma „Kr aj” – o czym pisze Zdzisław Najder w „Życiu Konrada Korzeniowskiego”.

W roku 1920 majątek ten, należący wów czas do magistratu miasta Przemyśla wydzierżawił ks. Jan Balicki dla potrzeb zakładu dla dziewcząt , prowadzonego przez Siostry Opatrzności Bożej nazwanego „Domem Bożego Miłosierdzia.
Kościółek Kruhelu Wielkim

Spis powszechny przeprowadzony w roku 1880 zsumował areał gruntów rolnych, ogrodów, pastwisk i lasów , a także ujawnił, że w Kruhelu Wielkim przeważał obrządek greko-katolicki, inaczej niż w Kruhelu Małym, gdzie dominował obrządek łaciński,.

Cerkiewka wybudowana w roku 1630 słu żyła wyznawcom obu obrządków. Na ziemiach wschodnich polska szlachta chętniej widziała w swoich dobrach ruskiego popa niż polskiego księdza. Pierwszy był traktowany jako poddany, niezbyt wykształcony nie buntował chłopów. Natomiast mając w swych dobrach księdza musieli ponosić ciężary na jego korzyść. Do roku 1890 w cerkwii modlono się po polsku, kazania wygłaszane były po polsku, jak też śpiewano polskie pieśni. Współżycie między wiernymi obu obrządków układało się popraw nie, wielu Polaków obchodziło ruskie święta, z czasem porzucając swój obrządek. Takie małżeństwa mieszane przyczyniały się do zruszczenia mieszkańców. 

Sprawy te były przedmiotem badań prowadzonych przez ks. Stanisława Kocaja, który wskazywał niektórym rodom ich polskie korze-nie. Niektórzy nosili polskie nazwiska: Sękowski, Władaczyński, Ogonowski i inne. Ks. Kocaj zachował szacunek ogółu ludności, także ruskiej o czym świadczy dwukrotny wybór go do rady gminnej ( Kronika diecezji Przemyskiej luty 1933 str. 74).  

Z relacji najstarszych mieszkańców wsi wy-nika, że w latach dziewięćdziesiątych  XIX w. w cerkwii zabroniono polskiej modlitwy. Dlatego Polacy zaczęli odrębnie gromadzić się w  kapliczce urządzonej prowizorycznie w oficynie dworskiej a przy sprzyjających warunkach atmosferycznych w ogrodzie dworskim przy figurze Matki Bożej. W każdą niedzielę i święta od-prawiane były bądź nieszpory z krótką nauką, bądź gorzkie żale, nabożeństwa majowe i czerw-cowe. Najczęściej odbywały się przy udziale kleryków ze starszych roczników Seminarium Duchownego. 

W każdą niedzielę panie z Koła Pań TSL w Przemyślu prowadziły wypożyczalnię książek i czasopism . Ludzie czytali takie gazety jak „Rola”, „Powściągliwość i Praca” czy „Niewiasta Katolicka” w ustalonym porządku. Msza św. odprawiana była ok. 6 razy w roku. W pobliskich Prałkowcach nabożeństwa odbywały się w kaplicy pw. Św. Anny, poświęconej w roku 1870. ( Kronika Diecezji Przemyskiej Styczeń 1914 r. T.1).  

Ks. Władysław Sarna ( 1858 – 1929, wyśw. 1883, od 1909 kanonik kapituły, zarazem pro-boszcz i dziekan przemyski ) często przyjeżdżał z nabożeństwami do okolicznych wiosek  należących do parafii katedralnej. Obok prac ściśle duszpasterskich nie uchylał się od pracy społecznej – działał w Kółkach Rolniczych, Kasie Stefczyka, Kole TSL, ( Towarzystwo szkół Lu-dowych ). Nie odmawiał nikomu dobrej rady, pociechy czy pomocy materialnej. 

Dzięki jego staraniom doszła do skutku budowa kościółka w Kruhelu Wielkim. Aktu  poś-więcenia kamienia węgielnego dokonał ks. Sarna w asyście alumnów Seminarium Duchow-nego, przy udziale licznie zgromadzonej ludności z Kruhela Wielkiego. Małego i Prałkowiec dnia 14.04. 1914 roku. Na wiosnę 1915 kościółek był pod dachem dzięki ofiarności ludzi dobrej woli z całego kraju, jak również dzięki hojnej ofierze ks. infułata Józefa Stachyraka.  Odtąd kościółek pod wezwaniem Najśw. Maryi Panny Królowej Polski służy mieszkańcom wioski. 

Obecny Obraz Matki Bożej - umieszczony w ołtarzu wykonanym w latach pięćdziesiątych XX w. przez stolarza z Krzemieńca p. Paśkę, - jest dziełem przemyskiego brązownika Józefa Wójtowicza i pochodzi w roku 1932. W roku 2003 obraz został gruntownie odnowiony wyzłocony, a w dniu odpustu 3 maja 2004 i jednocześnie wizytacji kościoła przez biskupa przemyskiego Stefana Moskwę ponownie poświęcony. ew obecności dziekana przemyskiego ks. prałata Mieczysława Rusina, ks, dyrektora Domu dziecka w Prałkowcach Mariana Polaka, proboszcza ks. Czesława Suwały, wikariusza ks. Andrzeja Mroczkowskiego, opiekującego się kościołem, oraz księży z Krasiczyna: Proboszcza prałata Stanisława Bartmińskiego i wikariusza, ks. Antoniego Trzyny.
Kruhel Wielki zawsze należał do parafii katedralnej w Przemyślu. Dopiero w roku 1968 biskup przemyski Ignacy Tokarczuk utworzył parafię w Prałkowcach, przekazał ją Zgromadzeniu Św. Michała Archanioła – Księżom Michalitom – i od tego czasu Kruhel Wielki i Kruhel Mały należą do parafii w Prałkowcach .

W latach osiemdziesiątych staraniem ks. Mariana Guzika wymieniono ogrodzenie koś-cioła i cmentarza z grabowego żywopłotu na og-rodzenie z siatki metalowej. Wzniesiono też nową dzwonnicę z elementów metalowych.   

Nieco później staraniem ks. Franciszka Piotrowskiego do kościoła dobudowano zakrystię oraz założono centralne ogrzewanie Z rosnących na cmentarzu dębów pozyskano materiał z którego wykonano nowe ławki 

W roku 1999 z inicjatywy ks. Andrzeja Mroczkowskiego w kościele przeprowadzono re-mont, wymieniono strop, korzystając z drewna pozyskanego z lasu wiejskiego, wymieniono posadzkę, wykonano trwałe podłoże w prezbiterium. Odwodniono teren wokół kościoła i ułożono kostką brukową alejkę procesyjną. W roku 2004 z cegieł klinkierowych i dachówki ceramicznej wykonano słupki nowego ogrodzenie kościoła i cmentarza. 

„Dom Miłosierdzia Bożego”

w Kruhelu Wielkim

Opis zakładu wychowawczo-poprawczego pod nazwą „Dom Miłosierdzia Bożego” przed-stawię na podstawie materiałów znajdujących się w Archiwum Zgromadzenia Sióstr Opatrznoś ci Bożej w Grodzisku Mazowieckim.  Będzie to:

Krótki rys historyczny zakładu z dnia 1.lipca 1936 r., Krótki rys historyczny zakładu opraco wany w r. 1961, Wyciąg z konstytucji  Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej oraz wyciąg z tymczasowego regulaminu Zakładu Wychawawczo-Poprawczego dla Dziewcząt zw. „Dom Miłosierdzia Bożego” w Kruhelu Wielkim.  

W czasie I Wojny Światowej powstał w Przemyślu ( 20.10.1916 r.) dom dla moralnie upadłych dziewcząt, utrzymywany przez Siostry zgromadzenia Matki Bożej Miłosierdzia a pomieszczony w dwóch małych drewnianych domkach, stanowiących własność Towarzyswa Kapłanów diecezji przemyskiej pod nazwą „Bonus Pastor”. Wobec niewystarczających środków na utrzymanie zakład nie mógł się utrzymać i Siostry matki Bożej Miłosierdzia opuściły go. 

Opuszczoną placówkę objęło Zgromadzenie Sióstr Opatrzności Bożej 1.12. 1919 r. Na początek umieszczono w tych domkach 8 wychowanek. Gorliwym opiekunek Zakładu był od początku ks. dr Jan Balicki. Jego staraniom, jak i staraniom przemyskiego duchowieństwa zawdzięczać należy powstanie i byt tej placówki, istniejącej odtąd pod nazwą „Dom Miłosierdzia Bożego”. Sprawy związane z dzierżawą folwarku załatwiali ks. Jan Balicki i ks. Józef Stachyrak podpisując 25.,arca 1920 stosowną umowę 

Błogosławiony opiekunem Zakładu 

Ponieważ prowadzone przez Zakład gospodarstwo nie zaspakajało w pełni potrzeb przebywających w Zakładzie osób, musiały one za-biegać o wsparcie u życzliwych ludzi w Przemyślu i okolicy. Pomagał im w tym ks. Jan Ba-licki. Często odwiedzał on przebywające w Zakładzie pensjonariuszki. Niejedna z nich, żyjąca dotychczas w brudzie, nędzy materianej i moralnej znajdowała tutaj wzór czystości, schludności i prawdziwie macierzyńską opiekę.  

Ks. Balicki o ile pozwalały mu obowiązki przychodził na Kruhel. Za każdym razem przy-nosił dary, a to konieczne do życia jak chleb, cukier masło, ser, a to słodycze kupowane za własne, czy uzyskane od życzliwych ludzi pieniądze, a to pieniądze niezbędne do dalszego funkcjonowania Zakładu. Dla każdej podopiecznej miał czas, nie szczędził słów pociechy czy zachęty. Rozmawiał z prostotą i serdecznością, dlatego wychowanki garnęły się do niego, często prosiły o Spowiedź.  

Aby zapewnić stałą posługę duszpasterską dla sióstr i pensjonarek, postarał się o przydzielenie kapelana. Został nim 

Ks. Stanisław Kocaj,

młody, ale chorowity kapłan diecezjalny. Otrzymał on nominację na wikariusza-ekspozytora w Grochowcach ( należących, podobnie jak Kruhel  do parafii katedralnej ) z siedzibą w Kruhelu Wielkim., gdzie zamieszkał.. (Kronika Diecezji Przemyskiej luty 1933 ) Ks. Stanisław Kocaj urodził się 27.06. 1892 r w Harcie k. Dynowa. W 1914 zdał maturę w gimnazjum im K. Morawskiego w Przemyślu. Święcenia kapłańskie przyjął z rąk biskupa Józefa Sebastiana Pelczara w dniu 1.06. 1918 r. Zmarł 23.12. 1932 r. Został pochowany na cmentarzu w Kruhelu Wielkim.

Materialne położenie Zakładu było nad wyraz ciężkie. Podstawą utrzymania były początkowo tylko ofiary ze strony społeczeństwa i duchowieństwa. Stan materialny poprawił się, gdy Zgromadzenie wydzierżawiło w kwietniu 1920 r. Od gminy miasta Przemyśla folwark na Kruhelu Wielkim, obejmujący 24 morgów ziemi za czynszem rocznym 14 q zboża i 30 q ziemniaków.  Wychowanki, których liczba wzrosła z czasem do 25 uczyły się w miarę okazywanych zdolności – bieliźniarstwa i innych robót kobiecych oraz pracowały w polu, ogrodzie, kuchni i pralni. Dochód z pracy obok subwencji z wy-działu Opieki Społecznej, ofiar społeczeństwa i duchowieństwa obracano na utrzymanie wychowanek. Zadania wychowawcze realizowały siostry poza nauczaniem zawodu i pracą poprzez wszcze-pianie i podnoszenia ducha religijnego i patriotycznego oraz budzenie poczucia godności osobistej. 

Urządzenie Domu było początkowo bardzo skromne, przeważnie wypożyczone, a ponieważ na utrzymanie wychowanek nie było żadnych stałych dochodów, ani funduszów, podejmowa-no każdą pracę dającą nadzieję zdobycia środków na finansowych. Między innymi wypiekano bułki i prowadzono kuchnię dla dożywiania młodzieży pod opieką Polsko-Amerykańskiego Komitetu Pomocy dzieciom. W roku 1927 przełożona siostra Michalina Świerk weszła w kontakt z kilkoma sklepami w Przemyślu, do których siostry i wychowanki robiły kołdry, materace i inne wyroby. W dochodów tych za-kupiono dwie maszyny do szycia, 15 nowych łóżek, 25 koców, 12  krzeseł itp. sprzęt domowy. Dla dziewcząt sprawiono garnitur sukienek, fartuchów i potrzebną bieliznę. Wychowanki uzyskawszy więcej roboty  nabrały wprawy w robieniu kołder i wykonywaniu innych prac wchodzących w zakres bieliźniarstwa.

Dla przysporzenia dochodów wprowadzono intensywną gospodarkę mleczną, dostaczając mleko do Seminarium Duchownego obrz łać. w Przemyślu. Przyjmowano też do prania bieliznę z tegoż Seminarium. Nadto Siostry pomagały miejscowej ludności służąc radą w rozwiązy-waniu problemów życiowych, z pomocą w nagłych wypadkach losowych czy zdrowotnych. 

W latach 1928-1935 siostry prowadziły w Kruhelu Wielkim szkołę powszechną w budyn-ku wzniesionym przy wydatnej pomocy Towarzystwa Księży „Bonus Pastor”. Inicjatorem budowy szkoły był ówczesny kapelan w Zakładzie, zarazem sprawujący posługę pasterską dla miejscowej społeczności ks. Stanisław Kocaj. Ze swoich dochodów ofiarował na jej budowę kwotę 2000  ówczesnych zł. 

W roku 1939 w Zakładzie przebywało 26 dziewcząt. W maju 1940 siostry wraz z wycho- wankami opuściły zakład z powodu niepokojów wojennych. Część dziewcząt wróciła do ro-dzin, inne skierowano do pracy.

W październiku 1944r. Na prośbę ówczesnego prezydenta miasta Michała Wiślickiego siostry wróciły do Kruhela. Zastały dom zdewastowany. Zajęły się remontem. Po jego zakoń czeniu na początku 1945 r. Opieka Społeczna w Przemyślu zaczęła kierować do Zakładu małe dzieci w wieku od trzech do dwunastu lat. Były to sieroty i kaleki wojenne. Początkowo w Zakładzie było 25 dzieci – chłopcy i dziewczynki. Jednak już w listopadzie 1945 r. Siostry zostały zmuszone wraz z dziećmi opuścić Kruhel ,.z powodu grasujących „band UPA”. Przeniosły się do Przemyśla do domu sióstr Opatrzności Bożej przy ul. Krasińskiego 41. 

Szkoła została spalona przez UPA 26.12. 1945. Zabudowania folwarczne zawaliły się i zostały rozebrane. Obora i stodoła w latach pięćdziesiątych a budynek mieszkalny w latach sześćdziesiątych XX wieku. Jedyną pamiątką pofolwarczną pozostała studnia ocembrowana, z której korzystali mieszkańcy dworku dla potrzeb kuchni  Z jej wody siostry przyrządzały herbatę dla odwiedzających Zakład gości, wśród nich także błogosławionego Jana Balickiego. Natomiast dla celów gospodarczych pobierano wodę ze studni przy oborze i drugiej w ogrodzie, oraz z małego stawu przy ogrodzie. 
Relacja z uroczystości otwarcia szlaku modlitewnego im. bł. Jana Balickiego

4. maja br. odbyło się uroczyste otwarcie szlaku modlitewnego im. Bł. Jana Balickiego, wiodącego z Katedry na Wielki Kruhel, piękną i bardzo widowiskową ścieżką. 
Uroczystej Mszy św. w Bazylice katedralnej, kościele, w którym przez wiele lat spowiadał błogosławiony Jan i w którym znajdują się jego relikwie, przewodniczył ks. biskup Adam Szal. W homilii ks. Prałat Zbigniew Suchy, redaktor przemyskiej „Niedzieli” ukazał drogę do świętości błogosławionego Jana Balickiego, Droga ta wiodła przez Kruhel Wielki. Winniśmy iść tą drogą. Dlatego kaznodzieja zaprosił na nowo utworzony szlak modlitewny. 
W uroczystości uczestniczyli uczniowie i nauczyciele szkoły Podstawowej z Morawsku koło Jarosławia , którzy dla swej szkoły obrali za Patrona Bł. Ks. Jana Balickiego, proboszcz parafii Morawsko, ks. Jan Bień, oraz wójt Gminy Krasiczyn, przez którą przebiega część szlaku. Oni doznali zaszczytu pierwszego przemarszu pielgrzymkowego nowym szlakiem. 
Po Mszy św. biskup Adam Szal podzielił się z uczestnikami swoją rozległą wiedzą historyczną, dotyczącą powstania, urządzenia i funkcjonowania katedry. Wskazał na czczone tu relikwie św. Józefa Sebastiana Pelczara,, bł. Jana Balickiego oraz na konfesjonał, w którym on spowiadał. Ks abp. Józefe Michalik, znalazł czas na spotkanie z uczestnikami uroczystości. i podzielił się refleksjami, jakie mu się nasunęły podczas spotkań z ludźmi, którzy znali Błogosławionego osobiście. 
Prowadzący spotkanie ks. Zbigniew Suchy zapoznał zebranych z historią powstania Szlaku i czemu winien służyć w zamyśle jego pomysłodawców. Pielgrzymka licząca ponad 200 osób ruszyła na szlak, w towarzystwie ks. Suchego i 6 kleryków przemyskiego Seminarium. Najpierw w sali pamięci w Seminarium Duchownym uczestnicy ucałowali relikwie Błogosławionego i udali się w kierunku Zniesienia, zwiedzając po drodze Zamek Kazimierzowski, figurę Matki Bożej w Parku i dochodząc do Krzyża Zawierzenia, zboczyli na Kopiec Tatarski,, przez Zielonkę, udali się w kierunku Kruhela Wielkiego. Po drodze odmawiano różaniec, modlono się w Lesie Grochowskim, w miejscu kaźni tysięcy mieszkańców Przemyśla, głównie żydowskiego pochodzenia, wymordowanych w czasie II wojny Światowej.

W Kruhelu Wielkim zapoznali się z historią wsi, w szczególności Zakładu założonego przez Błogosławio-nego, złożyli hołd Matce Bożej Królowej Polski w miejscowym kościele. Dzień wcześniej odbyły się tu uroczystości odpustowe z udziałem ks. Biskupa Stefana Moskwy, dziekana przemyskiego ks. prałata Mieczysława Rusina, ks, dyrektora Domu dziecka w Prałkowcach Mariana Polaka, proboszcza ks. Czesława Suwały, wikariusza ks. Andrzeja Mroczkowskiego, opiekującego się kościołem, oraz księży z Krasiczyna: Proboszcza prałata Stanisława Bartmińskiego i wikariusza, ks. Antoniego Trzyny. Pielgrzymi, posileni kiełbaskami przygotowanymi przez p. Krystynę Jakubiec, udali się do autokarów i powrócili do domów. 

Pielgrzymka spełniła zapewne oczekiwania uczestników, czego dowodem jest obietnica, że każdego roku będą wracać na ten szlak   

Cmentarz w Kruhelu Wielkim

14.04. 1914 r. Podczas uroczystości poświęcenia węgielnego pod budowę kościółka dokonano poświęcenia placu pod cmentarz dla wiernych obrządku rzymsko-katolickiego. Dotychczas we wsi był jeden cmentarz przy cerkwi na którym chowano zmarłych obu obrządków katolickich zamiesz-kujących wieś. Na cmentarzu tym pochowana jest Klementyna Kubitzowa. Napis na okazałym granitowym nagrobku informuje, że pochodziła z baronów, urodziła się w 1843, a zmarła w 1897 r. Prawdopodobnie była nauczycielką.

Na cmentarzu przy kościółku pochowany jest ksiądz Stanisław Kocaj, zmarły 23.12. 1932 r.  Pochowana jest także siostra zakonna ze Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej Saturnina Zofia Medalis, ur. 15.05. 1878 zmarła 16.12. 1940. Jest też grób zmarłej 20-letniej pensjonariuszki Zakładu „Dom Opatrzności Bożej” Pochowany jest tu także 46 letni leśniczy i jego 16 letni syn zamordowani 29.09. 1939 r. w dzień po zajęciu Przemyśla przez Armię Czerwoną. /.../ 

Budownictwo mieszkaniowe.

We wsi można spotkać 100-letnie budynki typowej zabudowy galicyjskiej: Budynek o konstrukcji drewnianej, z wejściem przez sień, spełniającą funkcję dzisiejszego przedpokoju. W sieni przeważnie stały żarna, oraz przechowywano podstawowe narzędzia do pracy w gospo-darstwie rolnym, pełniła więc rolę poręcznego warsztatu. Z sieni wchodziło się do stajni, na strych po drabinie, do stancji, dzisiejszego pokoju i do kuchni. Kuchnia była pomieszczeniem wyposażonym w trzon kuchenny z piecem do wypieku chleba i placków zbożowych Urządzenia te pełniły też funkcje grzewcze. Z kuchni i stancji wchodziło się do jeszcze jednego po-mieszczenia mieszkalnego, alkierza ( alkowy) czyli współczesnej sypialni. 

Istotnym elementem wyposażenia kuchni był „bambetel”, pełniący podwójną funkcję: Za dnia służył jako ława dosiedzenia i wykonywania codziennych prac domowych, natomiast nocą do spania. Większość budynków wznoszonych w owym czasie w Galicji, składała się z dwóch części. Jedną stanowiła wymieniona część mieszkalna, zaś drugą połowę domu stanowiła stajnia, bądź obora, której hodowano zwierzęta domowe: konie, krowy, świnie, kury, króliki itp. 

Obok domu znajdowała się stodoła służąca do przechowywania plonów, słomę i siano dla zwierząt na zimę. Natomiast przed domem lokowano ogródek kwiatowy, świadczący o dbałości i zapobiegliwości gospodyni. 

Żuraw studzienny Przy studniach wiejskich budowano żurawie, ułatwiające pobieranie wo-dy. Był to słup z umocowaną belką poprzeczną i drążkiem do zawieszania wiadra. Elementem atrakcyjnym są do dziś wierzby rosnące przy szlaku, z charakterystyczną koroną utworzoną z porostów co roku obcinanych gałęzi. Jak świadczy prof. Motylewicz sadzono je przy drogach po to, by pozyskiwać tani materiał do gospodarstwa. Schodząc z Kruhela Wielkiego , tuż za mostkiem przy ul. Witoszyńskiej , po lewej stronie , na działce zakupionej przez Izę Kossowska, Kazimierz Maria Osińki wybudował schronisko dla bezdomnych zwierząt. 

Mgr inż. Kazimierz - założyciel i kustosz Muzeum Ziemi Przemyskiej, założyciel Towarzystwa Przyjaciół Nauk, Towarzystwa Ochrony Zwierząt, Towarzystwa Miłośników Przemyśla, Założyciel i profesor Szkoły Budowlanej w Jarosławiu, był też inicjatorem budowy m.in. Domów Ludowych w Prałkowcach, Grochowcach, kościółka w Witoszyńcach, prowadził szereg prac w różnych instytucjach społecznych i kulturalnych i naukowych. ( Por: Z dziejów kultury i literatury ziemi przemyskiej – praca zbiorowa t. II r. 1973 ) 

